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GRANICE USTĘPSTW
Robienie ustępstw,rozstrzyganie zagadnień przy pon.ocy kom

promisów jest wielka umiejętnością w polityce.Kto wie - czy nie. 
największą.. Ale jednocześnie w kompromisie kryje się z-^awsze - nie
bezpieczeństwo ^czasami niedostrzegalne,a czasami.widoczne lecz le
kceważone.Niebezpieczeństwu temu na imię kapituł a c j a *

Wielu polityków przez mądre stosowanie kompromisów wyprowa
dziło swoje narody z położenia kłopotliwego lub wręcz beznadziejne 
go na pomyślną drogę rozwoju.Wielu innych ułatwiło i przyspieszy
ło katastrofę,okrywając swe imię nienawiścią i pogardą u potom 
ności.Wszystko zależy od-tego czy nie przekroczono granicy ustępstw, 
czy nie poświęcono tego,czego poświęcać nie wolno*

Jak daleko może zajść kompromis między Polską a Rosją - o- 
to pytanie,jaki-e nasuwa się teraz,gdy zaproszeni przez Komisją 
Trzech Polacy usiłują - jedni z dobrą a inni#ze złą wolą - stwo
rzyć polski rząd -jedności narodowej.Odpowiedz na to pytanie jest 
pVosta,jeśli chodzi o sformułowanie jej w słowach:Rząd musi byc 
nanrawdę polski,to znaczy niezależny od Rosji,to znaczy- ma skłą- Kię z ludzitmających Ufanie narodu.W rządzie takim muszą za
siadać* przedstawiciele wszystkich sił politycznych,któresą wy 
zem woli narodu,które kierowały jego walką o niepodległość.A wr - 
szcie musza byc stworzone takie warunki w Polsce,by ogoł ludności 
mo>ł się wypowiedzieć swobodnie o podstawach ustroju,a więc musi. 
Sstapió z Polski okupacja, sowiecka.Wszelkie ‘inne rozwiązanie spra 

polskiej przestaje byc kompromisem.Staje się legalizacją bez- Sawia i przemocy, staje się haniebną, bezprzykładną kapitulacją.
Dziś.gdy po rozmowąch moskiewskich zaczynają napływać do, 

nas niepokojące wieści o tym,że rząd jedności narodowej ma sta 
esSto ni p7HA.oznvm tylko rozszerzeniem kukiełkowego,i całkowicie .. 
podporządkowanego Sowietom "rządu warszawskiego",ze z porozumie- 
ni n kl uczono cała Polskę walczącą przez 5 i poi roku zarowno w 
k-rdiu^iak i zagranicą przeciw niemieckiemu wrogowi - zaczyną nas coruz bardziej dSzyd wątpliwość,czy nie przekroczono granic us- 
tępstw.Na sądJkategoryczny trzeba jeszcze P°=z^ac.Trzeba obse 

k aind^ić Gdvbv nlzyszłosc okazała,ze nasze najgorszeŁu
WIELKA ‘ PRÓBA ' .

Snrnwa rrlska, która przez wiele tygodni stała -na martwym 
nunkcie naglePruszyła naprzód. Grupa politykew polskich (ich na 
zwiska podaliśmy w poprzednim numerze),zaproszonych do Moskwy,p

a"«s*i “o piS.' “nctcisąYa ro<<Ygo),J^ną Stariczyka i Miecz.Thugutta( bliski
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współpracownik Mikołajczyka Stror. ^Ludowego),a wreszcie zaprosić
do współpracy z rządem* kilku działaczy.z zagranicy, jak Karol Po - 
piel (prezes SMiron^Pracy}, Kołodzieja i Żakowski , .Nowy rząd po eb- 

rsrv, j^ciu władzy ma w pyśl uchwał: krymskich przeprowadzić możliwie szy- 
bko swobodne, tajne i -powszechne wybory., 0 ile się, do tego zobowią- 

- ■ że,mocarstwa uznaj?., go, a równocześnie .cofną, uznanie polskiego rzą- 
du emigracyjneg' pc ty.^ Polska‘ma być dopuszczona do Prga -
nizacji Bezpieczeństwa,. założonej- w S» Prane is ko.

Czy to znaczy,źe nareszcie wszystko złe jest poza .’nami? pra
sa ango i ame ryk*, odpowiada nc to pytanie dość ostrożnie,Pisze,że • 
zrobiono wielki krok naprzód,lecz trzeba jeszcze usunąć wiele tru- 
dnosci.Może najważniejszą jest to,że nie wszyscy Polacy uznają po
rozumienie. moskiewskie i/rząd, bav drogą wyłoniony.Wysuwa się tu na
stępujące zarzuty: l)Polityey poisoy w Moskwie zgodzili sie na li
nie Curzona<,Tymczasem polski rząd emigracyjny i cały naród "bez\ ♦* 
względnie nie godzą sie na to. ha stratę, Lwowa i Wilna,choćby wza- 
mian za Wrocław i Szczecin, 2)Grupa Polaków w Moskwie nie repre — 
zentowała narodu,lecz bądź pewne odłamy kilku stronnictw,bądź sie
bie samych.Nie było tam przywódców stronnictw w kraju,bo najwybit
niejsi siedzą w wiezieniu moskiewskim,ani przedstawicieli polskie
go ruchu podziemnego,ani-wreszcie przedstawicieli jedynie legalne
go, konstytucyjnego i powszechnie uznanego rządu polskiego na emi
gracji. 3 porozumienie moskiewskie,zawarte przez *soby dowolnie do
brane i pod naciskiem Sowietów,nie jest zgodne z uchwałami krymski
mi, bo jedynie uzupełnia dotychczasowy t.zw. rząd warszawski,w wię
kszości komunistyczny,a nie tworzy rządu nowego,opartego na szereh 

, kich podstawach demokratycznych.Dlatego rząd polski w Londynie,bę
dący rzecznikiem tej.-opinii,zapowiada dals^zą walkę narodu polskie
go o pełną niepodległość i odzyskanie zrabowanych ziem wschodnich.

A co mówi druga strona?
Zdaje- się,że jej stanowisko wygląda następująco: Strata 

ziem wschodnich jest bolesna,lecz wobec siły Rosji i zgody obu me- 
carstw zachodnich nie do uniknięeia.Uamiąst walczyć o rzecz chwi-z 
Iowo nieosiągalną i wyniszczać resztki narodu,trzeba bodaj zrobić' 
wszystko.,by zapewnie narodowi spokój, a krajowi odbudowę.

"Innymi słowy ta:grupa .polityków polskich, którym przywo
dzi Mikołajczyk, podjęła w i e 1 k a p' r ć b ę. Uważa ona, że dla 
narodu rzeczą najważniejszą jest niepbdległość.Można ją wzmocnię' 
przez uporządkowanie stosunków w Polsce (z czym t.zw,rząd warszaw
ski nie może sobie poradzic)7a wówczas edbierze się .Sowietom pre- ' 
tekst do ciągłego mieszania się w wewnętrzne sprawy polskie i do 
trzymania w Polsce własnych wojsk i polioji.Grupa,prowadzana przez 
Mikola jeżyka, liczy na dobrą wolę i ucżóiwos'ć polityki sowieckiej. 
Wierzy ona,że Stany Zjedn.i Anglia będą - jak to-przyrzekły - pil
nować z calą^ energią,by Polska była rzeczywiście niezależna.

Najbliższe miesiące wykażą, czy próba sią uda.Zdaniem prasy 
amg. i ameryk. ogromne znaczenie będzie tu mieć przebieg wyborów • 
Zobaczymy,czy będą one naprawdę swobodne,czy stosunki w Polsce znde- 
hią sie zasadnie z o-, czy pwóci praworządność, czy spełni 
się żądanie Mikołajczyka, wysunie te p^rzed kilku tygodniami, by Resja 
zwolniła tysiące uwięzionych Polakow.

Wszystko to powinno się wy jas'nic, zanim dla nas w Niemczech 
przyjdzie kolej na repatriację. To też z wielką uwagą s'ledzic bę - 
dziemy rozwój wypadków w Polsce.,wypatrując przywrócenia swobód po
litycznych i prawa Polaków d' rządzenia się we własnym państwie •
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Patrzcie
prZYSI5GA

zpalerem idą brzozy, Na Męko Pańską r.-aPlączące brzozy z naszej ziemi, I na biel 
krzYz drewniany,krzyż przydrożny Na zrlisz 

w niebo wyrasta ponad nimi. Świętą s:

tyrn Krzyżu
ną Nie rai a w s t egę

.ów, prochy o j ców -

Wrócimy! Choćby
dziś pr

sto traktatów
Uznało zmianę naszych granic 
I choćby wszyscy nam mówili,
Że się krew nasza nie zda na nic.

(ze
Ryszard Kiersnowski 

zbiorku "Zjazd w Nowogródku’.’)

NAJWYŻSZY CZAS,BY SIĘ OPAMIĘTAĆ !

Niemcy wyrządzili naszemu narodowi krzywdy olbrzymie Nie r>o tych k^z^d10^^1^2^ -„wsz^=y znamy je doU.Ale na jwAks^l 
oprawi!i? n^C to ’ ?e Przelali tyle polskiej krwi,nie to,że 
oprawili nam tyle.cierpien,nie to,ze narazili nas na tak strasz
liwe straty materialne. Największą z tych krzywd jest to - że za
muli duszę wielkich mas naszego narodu,że wielu z nas zdemorali

zowali . Pracowali nad tym planowo. Planowo starali sie poniżyć znie- 
P^awic polską kobietę,Planowo starali się wykoleić i zepsuć polska 
mlodziez.i łanowo starali się w narodzie polskim wykorzenić relirie 
-tarali m2falne,sza9u^®k dl9- starszych,uznanie autorytetu.Planowo 
utaidli się uczynic dla Polakow rzeczą nienawistna - prace Plano
wo starali się szerzyć wśród Polaków zabójcze nalćgi’ "' 
rozpustę,narkotyki. ° pijaństw

■ -kT-riqr X + £ £ koncentracyjnym - ten wie, ile wysiłków 
ykl^dan, tam w to,by Polakow wypaczyć moralni o Kobiet-.m 1 azali po
kazywać się nago mężczyznom,by zabić w nich uczucie wstydu.Mlodn.eż 
urabiano w tym duchu,by lekceważyła rodziców i v,-ogóle st'rszvch 
i odważano planowo wszelkie autorytety: z księdzem,z człowiekiem 
wykształconym,z człowiekiem starszym postępowano tak.by \-dawał 
oid śmieszny i by tracił wskutek tego swój sucsunek i povu^e lic-ś- 
HHZwI?SSCZ? młodych,traktowano tak,by wyrobić w nich sto-niowo 
- echy egoizmu, bezwzględności wobec słabych, uler'o.7 i i' płaszczenia 
Kjię wobec silnych. Ciągłymi bluznicrstwami prze vLw Bogu starano sie podważyć religię, ' -‘-j-mu ł>ił

t Dzy to, d a -ł c .wyniki? Oczywiście - Niemcy nat- 
1 ęli się na duży opor.Nieraz wzruszenie ogarnia na widok dziew - 
czat , niedoświadczonych,otoczonych morzem pokus,żądzy użycia,bru- 
a ezwzględnosci i lekkomyślności, - nieraz opuszczonych,sa-\

mętnych i głodnych,a mogących łatwym przyzwoleniem' zapewnić so - 
bie opiekę i względy -a jednak nieprzystępnych i czystych.Nieraz 
budzi szacunek widok męzczyzn,ojców rodzin.'którzy sześć lat nie 
widzieli swoich zon,a jednak pozostali im niezłomnie wierni.

Ale uderzmy się w piersi ! Czy wszystko tc są widoki - cze- 
t CZY nie częstszym jest widok odwrotny? Widok moralnego za— 

Zamania i lekkomyślności - nieraz wręcz głębokiego upcdlenia.upad
ku i grzechu?

. , To jest największa krzywda,jaka ram Niemcy wyrządzili w te i wojnie. ’ *' d <7 j
Najwyższy czas, by się opamiętać i meronie uu dci ^y/iąć*.'trze

ba się wziąć w garść, odrodzić w sobie wole i charaktert rze ba 
doprowadzić do opamiętania nasze tak Ji-zne lekkomyślne dziewcz.eta-



_ P 0 L A K t; ... .

Trzeba powściągnąć wyuzdane postępowanie naszych. chłopców,musimy 
ukrócić tak rozpanoszone pijaństwo.Musimy wprowadzić' porządek i 
zdrowe stosunki w naszych obozach i ośrodkach,przywrócić tam zdro
wa o p i n i ę publiczna;otoczyc opieką samotne dziewczęta,zmusić 
s i I a, d'j przyzwoitego zachowania się brutali,rozpustników i a- 
wanturnikówiMusimy nakłonić tych, co wyrządzili krzywdę,by j $ na - 
prawili; by si ę7, uwiedzionymi dziewczętami pożenili,by dzieci swoje 
uznali Musimy wreszcie przypomnieć sobie,że zasadą naszej religii 
jest przy.Kazanie*.. a nie kradnij ", A także: "nie cudzołóż",I "nie 
pożądaj -ony bliźniego twego",I "ani żadnej rzeczy,która jego jest?

NAOCZNI Ś '/TADKOWIE MOWIA, . . *
Jak fala radiowa przenika najgrubsze nawet mary - tak i fa

ja ludzi jadących wciąż na zachód przenika przez granicę stref o- 
kupacyjnych i przynosi ze sobą wiadomości z" za żelaznej'kurtyny. 
Oto dwu młodych ludzi zatrzymuje się w naszym obozie i od nich o- 
trzymujemy te garść wiadomości,którą dzielimy*, się. z naszymi Czy - 
telnikami,Wiadomości dotyczą głównie. Pomorza,ściślej Tczewa i oko
lic,

TCZEW,mimo krótkiego bombardowania,pozostał prawie nietknie- 
ty,$zybko przewaliły się sowieckie kolumny przez miasto.Po pierw
szej radości z powodu przepędzenia Niemców wrócił dzień powszedni 
i codzienne kłopoty.Żołnierze zakwaterowani w mieście zaopatrywali 
się/na własną rękę.Nie bardzo odróżniano Polaków od miejscowych 
Niemców.Rozgoryczenie wzrosło,gdy pewnej niedzieli urządzono la - 
pankę w kościele i aresztowano wiele osob»Wskutek protestów meto
dy wnet złagodzono.Zaczęto otwierać polskie szkoły,glosie wolność 
religii,wprowadzać polska administrację.Ukazały się tez gazety,pi
sane po polsku ,lecz pełne niepolskiej propagandy: "Goniec Pomor
ski" w 1'czewie, 'Głos Pomorza" w Bydgoszczy i innet

WxŻYWIENIE LUDNOŚCI napotkało na trudności .Ludność podzie
lono na 4<klasy,Pierwsze dwie miały otrzymywać tygodniowo: 4kg. 
chleba po 60gr.za kg;,jeden, ^Kg.mięsa za 3 z-lą i 74kg tłuszczu,a- 
le w praktyce mięsa nie było a inne produkty były nieosiągalne na 
ka.ttki.Oeny dyktowała czarna giełda,na której chleb kosztował 20 $
tłuszcz 400 zi.,1 jajko 11 zł. Resztki Niemców nie otrzymywały na
wet kartek i żywiły sic z kuchni ludowych.Zarobki nie były ustalo
ne a zaliczki v/ynosiły od 200 do 700 zł.

Z LUDNOŚCIĄ NIEMIECKA. "załatwiono się" szybko,zwłaszcza z 
wszelkiego rodzaju partyjnikami.Pozostali Niemcy musioli nosie 
specjalne znaczki,ale wnet o tym rygorze zapomniano.J Tczewie i 
innych miastach, utworzono ghetta niemieckie,w których obowiązywa
ły ostre przepisy.Z Bydgoszczy wygnano'wszystkich Niemców,Gdańsk, 
Sopoty i Oliwę, odniemcunno w znacznej mierze.

ADMINISTRACJE obsadzono powolnymi systemowi Polakami,którzy 
przeważnie nie posiadali kwalifikacji.Porządku a raczej prawomyśl- 
ności pilnuje Corpus Bezpieczeństwa Publicznego,cos w rodzaju pol
skiego NKWD,który szybko zapełnia więzienia,Członków tej organi - 
zacji oraz milicji,pełniąc c j służbę policyjną,umundurowano lecz 
nie płacono,co wnet obudziło niezadowolenie,gdyż ich rodziny gło
dowały KBP dbał nie tyle o bezpieczeństwo ludności,ile o własne 
zaopatrzenie i stał się narzędziem tropienia własnych rodaków.

KOLEJNICTWO czynne prawie na wszystkich liniach od Bugu po 
Odrę-S+ale cię poprawiało i rr^żna było zauważyć ożywiony ruch po- 
dróżnych.Duże ilości na-szych rolaków,w tym wielu kole jarzy,jecha
ło na zacho*d,aby sic ^o^^^ć za Lube - o i i "* 1romus ri-T na to stureryfo.
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PARCELACJA była, naczelnym hasłem propagandowym Komitetu Lu- 
belskiegOoS miejsca, rozpoczęto też gorączkową, działalność w tym 
kierunku i cięto ziemie na równe kawałki piącic - hektarowe,nie li
cząc się ze względami racjonalnej gospodarki podarowani rolnicy , 
już* to pc::.-/'cali swe izlałki , juz to pozostawali,walcząc z trudnoś
ciami •Wielu muslalo klęcie prymitywne baraki lub zamieszkać w zie 
miance.Brak inwentarza i nactzędzi zmuszał do pożyczania j.cn sobie 
nawzajem,by uprawie ziemię.Część majątków ziemskich upaństwowiono4

JAK WYGLĄDA WOJSKO wiemy z opowiadania podchorążego,które 
umieściliśmy w jednym z poprzednich numerów-Polaka”4 Nasi informa
torzy naogół opowiadają to samo,co i on, Zaraz po zajęciu Pomorza 
zaczęto przymusowa rekrutację i wcielanie dó szeregów,La czele 
oddziałów polskich postawiono częściowo Polakow,częściowo oocych 
o nazwiskach kończących sie. na ”ow” lub "ij"4Pogadanki tak zwtori- 
cernw politycznych nie cieszyły się uznaniem żołnierzy,rtorzy nie
raz przerywali)pokpiwając z mówcy, za co karano trzema tygodniami 
aresztu, Wogóle żołnierze niechętnie na nie przychodzili„

Gdy Warszawa krwawiła się w powstaniu, żołnierze polscy po. 
tamtej stronie pragnęli przyjśó'z pomocą, ludnościstolicy,Pro by e 
kończyły sie aresztowaniami i wywożeniem na wschocjimdcotaiy sie 
tylko dwa bataliony,które wspomagały powstańców. Brak pomocy ze 
strony wojsk rosyjskich tłumaczono tym,ze dowodztwo powstania 1 
przyjęło sowieckich warunków,Gćy oddziały,polskie na czele si s - 
wieckich,prących na zachód.minęły Berlin i doszły do, -a y> w 
polskich straży przednich przeszło na stronę amerykańską,To ~mu 
lo dowództwo sowieckie do wycofania oddziałów polsmicn do tyiu.

W GDYNI doszło do poważnego starcia miedzy marynarzami P°1 
a sowieckimi .77 porcie znajdowały się trzy zdobyte na Niennac 

; farby można było odczytać po^skJ.e nazwy. J - 
. HMewa,\ Marynarze polscy zadali wydania im tycn 

gdy marynarze sowieccy utrzymywali, ze .te 
nich jako zdobycz wojenna.Po starciu 

ha swoim i na poławiaczach widniały nie— 
udało sie marynarzom sowiec.i-

skimi
poławiacze min.Z pod 
s kółka” , ł'Rybit,va" . 
polskich oktetów,pode 
niemieckie okręty należą do

pragniemy zaspokoić 
Wiadomości podajemy tylko

nasi marynarze postawili
bawem zhow polskie nazwy.Podobnie nie 
kim wymontować motorow ze statków handlowychc

Podając tych kilka wiadomości o tym,co się dzieje w kraju, 
iDokoić zrozumiałe- zaciekawienie naszych Czytelników, 

najważniejsze 1 takie,-które oświetlaj , 
których nasi informatorzy mogli.nam cosnajistotniejsze sprawy,o 

powiedzieć.

YPRZEGLĄD PRAS
CZY OSIĄGNĄ MINIMUM i? Omawia ja.c spotkanie .w Moskwie,pisze 

•qneialiqtvcznv tygodnik nowojorski "The-New Leader”:
"Jedynym usprawiedliwieniem "ugpdowców" ..mających wejsc do 

nowego rządu tymczasowego,będzie uratowanie życia w z
skim i domaganie się wycofania Armii Czerwonej cłami na-
Polski.wreszcie przeprowadzenie wolnych wyborow pod ausp 3 „_lQCT 
rodów zjednoczonych.Jeśli delegaci nie zdocaja tego minimum osiąga 
nac akcia ich sprowadzi się jedynie do nadania obecnemu rządów 
marionetkowemu pozorów ciała nieco bardziej reprezentatywnego.

Opinia amerykańska orientuje się chyła dostatecznie,ze tak 
zwany rząd warszawski.n«z.,any przez wyżej cytowane pisme rządem 
marionetkowym, ni e będzie p. Mikołajczakowi i towarzyszom ułatwiał 
osiagr ■" r- a tego minimum, .
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HANIEBNE METODY.Na marginesie procesu moskiewskiego pisze 
"Dziennik Polski" z Londynu:

"Jako pokaz manier i obyczajów.proces moskiewski był osobli
wością w zestawieniu z równoległymi rokowaniami z Polakami z Pol
ski i*z zagranicy.♦.Maniery i obyczaje naszego świata już nie tyl
ko obniżyły sie - powiedzmy sobie jasno - ale weszły jawnie w epo
kę barbarzyństwa,Swojego czasu świat oburzał się na metody presji 
stosowane przez Hitlera wobec prezydenta Czechosłowacji Hachy.Me
tody te były i są haniebne - chyba, że uznamy obecnie , że były u - 
prawnione,Jeżeli mamy wprowadzać rewizje w nasze pojęcia - to re
wizje te zaprowadza, nas bardzo daleko,Zaprowadza nas aż do uznania 
słuszności kroku Hachy i tych wszystkich,którzy zrozumieli,że trze
ba ugiąć sie przed przemocą.Zadaniem polityków jest robienie kom
promisów,Ale zadanie pisarzy i publicystów to nie tylko komentowa
nie polityki.Pisarze i publicyści musza bronie zasad moralnych,al
bowiem inaczej tracą rację bytu i istnienia.Dlatego pisarze i pu
blicyści muszą mówić prawdę o haniebnej równoległości rokowań i 
procesu.Dlatego muszą napiętnować takie postępowanie.Gdyby bowiem 
milczeli dzisiaj,znaczyłoby to,że pochwalają w pełni metody stoso
wane wobec Hachy i że uważają Quislings i Hachę za szczyt mądroś
ci i dyplomacji europejskiej/"

TRZEBA SZERZEJ OTWORZYĆ POLSKIE OKNO NA ŚWIAT!
Granice Polski ostatecznie ustali konferencja pokojowa,ale 

już dzisiaj możemy z pewnością stwierdzić,że otrzymamy znacznie 
więcej.wybrzeża morskiego,niż posiadaliśmy go przed ostatnia woj
ną.Oprócz Gdyni będziemy mieli na własność Gdańsk i Elblag,z na - 
tury rzeczy należy się nam Królewiec i co najmniej wolna strefa w 
porcie Szczecina.Otrzymamy też wiele kąpielisk morskich,w których 
bedzie czerpała zdrowie i sile ludność polska.

Nie potrzeba już dzisiaj wyliczać korzyści i jakie daje do
stęp do morzd i dobrze prowadzona polityka morska* Wykazała to naj
lepiej ostatnia wojna,z której zwycięsko wyszły największe świato
we potęgi morskie. W r. 1959 nasze wybrzeże broniło sie dłużej niż 
stolica. Nasze,jeszcze małe.marynarki: wojenna i handlową odegra
ły w tej wojnie ważna, rolę.Po zajęciu kraju przez Niemców polskie 
okręty wojenne i handlowe były prawie jedynymi^wolnymi skrawkami 
terytorium polskiego. Prezydent R.P,,wkraczając na pokład polskie
go okrętu - stawał na polskiej ziemi.Znane były przygody naszych 
lodzi podwodnych,które umknąwszy wrogowi,przedzierały sie przez 
zapory minowe Bałtyku i Północnego,aby dotrzeć do portow Anglii, 
Potman nasze jednostki morskie brały udział w działaniach wojen - 
nych u boku flot sprzymierzonych.Obecnie biorą one udział w dzia
łaniach przeciw Japonii na morzach Dalekiego Wschodu,

Pomimo strat wojennych obie nasze floty: wojenna i handlowa 
doznały powiększenia ilości swych okretów i statków. Dziś posiada
my ich więcej i większe niż w r,1939*$dy pewnego dnia wrócą tryum
falnie do portów polskich,okaze sie,ze ich mamy za mało.^rzeba bę
dzie budować nowe,większe,nowocześniejsze.

Ale trzeba pamiętać,ze każde urządzone wybrzeże morskie, 
każdy port żyje ze swego zaplecza,z pewnej koniecznej głębokości 
kraju,który tym wybrzeżem,jakby oknem a zarazem płucem,na świat 
wygląda i oddycha.I dlatego w,BŻnyr. jest,by nasze wybrzeże miało 
te właśnie tereny gospodarcze,a których mogłoby życ i rozwijać sie. 
By miało te połacie kraju,które dają ludzi przedsiębiorczych na 
służbę morzu.Parniętamy wszyscy,jak gorącymi i czynnymi wielbicie-
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lum?i .n_szugo morza byli ludzie z Kresów Wschodnich: Lwowiacy.Wil - 
nianie i inni, 1

Sinice morskie miały swą pełną wart ość, mus za mieć swoi 
oapcwieunik w dostatecznie, bezpiecznych politycznie i wojskowo gra. 
racach lądowych.hie wystarczy szeroki dostęp do morza,gdy granice 
jądo^e nie.ocpowiadają ani politycznym ani strategicznym wymogom 
nopr.wde niezależnego państwa. J 6

Tych parę, myśli rzucamy w przededniu "Dnia Morza".

« 0 3 L Y C H -A Ó W ŚWIŚCIE
WYROK W PROCESIE MOSKIE"

skwie wyrok w procesie ptzeciw KIM.W ubiegły czwartek zapadł w Me- 
ni . . a ---------  polskim przywódcom politycznym*Gen.
Cku.j_icki,ostdłii dowodca AK.,skazany został na 10 łat wiezienia.wi
cepremier na kraj Jankowski na 8 lat,ministrowie na kraj Bkń i Ja- 
Lj.ni'vie-.noz^ każdy na 5 lat,przewodniczący Rady Jedności Narodowej 
. uza.< na 1- 2 reku, jego zastępcy -Bagiński na rek,Zwierzyński na 8 
miesj-eoy,dalej Tarnowski 6 miesięcy,3typulkowski,Mierzwa,Chaciński 
i uroarski każdy na 4 miesiące. Uwolnieni zostali Kobylański,Micha- 
łowsui Stemler-Dębski.Od wyroku nie ma apelacji.Korespondenci 
zagraniczni,obecni na procesie,stwierdzają, zgodnie,źe wyrok bynaj— 
mnej ' rie jest przekonywujący".Głównych zarzutów,a szczególnie za
rzutu współpracy z Niemcami nie udowodniono,zasadniczo zaś cała wi
na zasadzonych było to,że wiernie służyli swej ojczyźnie,i wykeny- 
waxi rozkazy swego legalnego rządu*Ldaniem niektórych koresponden- 
uow proces byl potrzebny polityce sowieckiej do jakichścelów i nie 
mia?. nic wspólnego z wymiarem sprawiedliwości*

rjAK WALCZYLI DOLSCY KOLEJARZE.Naczelny wódz gen.Bór-Komorow— 
sk.i przyjawszy delegację kolejarzjr polskich w Anglii,mówił © tym, 
jak kolejarze polscy pracowali i walczyli pod okupacją niemiecką . 
Ich zadaniem było dostarczanie wiadomości,wykonywanie pewnych za — 
łan sabotazowyon,przewożenie dokumentów i łączników oraz sprzętu 
ó la. Armii Krajowej. Z tych wszystkich zadań kolejarze wywiązali sie 
znakomicie.Gdy jeden zginał,jego miejsce zajmował drugi,trzeci i 
następny.Przez uszkadzanie mostów,nawierzchni i urządzeń stacyj;— 
rychjjbsucie parowozów i maszyn warsztatowych kolejarze powodowali 
J.ez- rganizację transportu wroga.Kole jarze pomagali wy&annikom AK. 
cez przepustek,ukrywając ich w pociągach lub ostrzegajac,gdy gro — 
ziła nagła^kontrola„Przewóz broni i‘amunicji dla AK. odbywał się 
nie raz w ładunkach całowagonowych,.ktore kolejarze sami ładowali? , 
konwojowali i wyładowywali,wszystko pod ikiem Gestapo i S3.Nic dziw
nego wiec,że straty w kadrach kolejarzy były ogromne,może stosunko
wo większe,niż gdzie indziej.

NIEMIECKA "KULTURA". Jedno z czasopism ,wychodzące w Anglii-, 
w artykule j niemieckiej "kulturze" podaje następujący przykład : 
<7 Loczi zapowiedziały władze,źe odbędzie się publiczna egzekucja 
170 Polaków i Polek,Na wiadomość o tym ruszyli wraz z rodzinami 
jak na,widowisko•Niemcy z Łodzi,Kutna,a nawet Torunia,tak że uzbie
rało się przeszło 50 tysięcy "publiczności". 7/ładze niemieckie nie 
byłA przygotowane na takie tłumy i w ostatniej chwili przeniosły 
egzekucję na przedmieście,gdzie znajdowały się obszerne błonia.Gdy 
wprowadzano skazanych na-śmierć Polaków,Niemcy zaczęli klaskać i 
ryczec z radości.Gdy rozległy się karabiny maszynowe,tłum oszalał. 
a po egzekucji,gdy odeszły oddziały S3, otaczające plac każni,Niem
cy i Niemki przez kilka godzin oglądali zwłoki,nie ukrywając okrut
nej radości.Obecnię maja^ Niemcy ponieść zasłużoną karę. Wątpliwe,
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da je^Miatko^ia'S^Pnl j^en. Z oprawców dziś 1-
był wrogiem Hitlera^ hr^^? =^ °V aaP@wnia każdego,że zawsze 
dobrze bedzie jeśli uda. N® °b?zaml koncentracyjnymi.To też 
KS°STJ°>S -M35.‘.‘BgŁISg-ff :1"

ra zawiera Łi^okolrllS^31^ 1 okoli?znoa'ci zbrodni.Kartoteka Biu- 
wypadkcw stwierdzono°tak
K , Wm 31aru-Kąrtoteka polska podzielona jest na grupy 
śkieco’XPY™kr,a^eSZtOWania 167 Procesorów Uniwersytetu Jagiellon- sp-awa wie,sprawy poszczególnych obozów koncentracyjnych ,
i duchoxvienstwa 1^lMie4Sprawa wyniszczania polskiej inteligent 
wr),,v j°1' ^®łya 1*d' Międzynarodowa Komisja bada przedstawione de- 
mieszcza d^a osobę ?a .wystarczające, przyjmuje oskarżenie i u- 
rvk^ie liście.Listy te otrzymują angielskie i ame-
nionych Niemców OkUpacyane cele$ wyszukania i aresztowania obwi-

"Observer" zwiedził2 lł™EC* ^respondent angielskiego tygodnika 
czech^wi ł .sz®reg oboznw rosyjskich i polskich w Niem-
Szczególnie hyl? ’Z® Eos?az?ie nie maja, zbytniej ochoty wracać,
go czasu "bńwipm\5ł Cy obawiają się tego,co ich czeka w Hosji.swe- 

a= ?Słoszono w armii czerwonej rozkaz,że każdy zol -
i ®^’ktor*' da się schwytać do niewoli, jest zdrajcą. Znów robctni- 
.y«r^*sy;,scy Obawiają sie , że ponieważ za duże widnieli w Niemczech i ftęda mogli zaprzecżyć propagandzie sowieckiej,że wszędzie po za 
Sowietami jest nędza i zacofanie, - wiec w Hosjł zamiast powrotu 
W te< ch^i?iŻłp1Ch cz®kac za?knię°ie w przymusowych obozach pracy. 
kupac1ahonyiA3» CZ1® 8°° tysle-cy obywateli sowieckich czeka pod o- 
"0bserve^Sżp"2 ®ryk' ń> repatriacje. 0 polskich obozach pisze

■ go st”u 1'wiAki? w^P^nione niezwykłą mieszaniną ludzi wscelkie- 
stanu i.wieku.W obozach,położonych blisko sowieckiej linii de-

Wieks^n^A6^’?0^^ 9bąwiali się,że nie będą przesunięci na zachód, 
do Polski =°^°L^;nrCZa według,". Observers",Że pragnie wrócić 
nr,=, n • 5 d0 1 uważa,ze dziś Polska okupowana jest
anmA2 3os??*r°wyzsze informacje są zgodne również z naszymi wia - 
domosciami.v/ obozach,przenoszonych obecnie na zachód z tej części 
on e^®c’kr°ra. dodatkowo zajmują wojska sowieckie .przeciętnie GO do 
90 procent Polakow domaga się,by ich przewieść,a nie oddawać So
wietom. . Głównym powodem są tu opowiadonia ludzi,którzy coraz licz
niej uciekają z ^olski.pod okupację anglo-amerykańską i obisuja 
stosunki w kraju w sposób odstraszajacy od powrotu,

.w,Sf ^^CISKO skończyła się konferencja podpisaniem sta
tutu międzynarodowej organizacji,która przestraszać ma pokoju,zapo
biegać wojnom i czuwac nad przestrzeganiem podstawowych praw człor*- 
wieka w poszczegolhych państwach. Organizacja ta tym sie bedzie 
rożnie od dawnej Ligi Narodów,że w razie potrzeby bedzie mo'gla u- 
zyc sił zbrojnych.Natomiast jej słabą, stroną bedzie to,że każda 
akcja wymagać będzie zgody wszystkich głównych "mocarstw.
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OGŁOSZENIE. Obrączka sliibna,znaleziona na dradze z Welde de Marbur
ga, do odebrania w Administracji "POLAKA”.
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KALENDARZYK 
LIPIEC 1945 

1,N. 6-ta po Ziel.Sw. 
Juliusza Męczen.

2.Po Nawiedzenie NMP.
5.W. Heliodora 
4.3. Józefa Kalasant. 
5.0. Cyryla i Metod.
6.P. Izajasza Proroka 
7,3. Klaudiusza 

A i n - E W A N C E L 1 A 
na Niedzielę 6-tą po Zielonych Świątkach 

D.c.Ewangelii św.: w/g św.Marka 8,1-9-
Wonczas: Gdy kolo Jezusa zgromadzi

ła się mnoga rzesza,a nie miała co jeść, 
przywołał uczniów i rzekł im*. Żal Mi ludu, 
bo już od trzech dni trwa przy Mnie,a nie 
ma co jeść.A jeśli ich puszczą zgłodnia - 
łych do domów swych,w drodze zasłabną, bo 
niektórzy z nich przybyli z daleka.I odpo
wiedzieli Mu uczniowie Jego: Skądże mógł

by kto nakarmić ich Chlebem tu na pustkowiu? A On ich zapytał?Ile 
macie chlebów? Oni zaś odrzekli: Siedem. Polecił tedy rzeszy,by u- 
siadła na ziemi? a biorąc siedem chlebów i dzięki czyniąc,łamał i 
rozdawał* uczniom Swoim do rozdzielania; a oni podawali ludowi,Mie
li też trochę rybek: te także pobłogosławił.i polecił rozdac.Jed- 
li tedy i nasycili sią; a resztek ułomkow zebrano siedem koszyków, 
A tych,którzy sią posilili,było około czterech tysięcy. I rozpuś
cił ich.

DZIECI i DOROŚLI
Eozwoj fizyczny i psychiczny człowieka jestciągłym prze - 

kształoaniem i ciągłą zmianą,zachodzącą w o^nićmie i w budowie 
duchowej. Prosta dusza małego dziecka wciaz sie rozwija,bogaci, 
komplikuje w miarą przybywania lat życia. Nadto sposób myślenia 
dziecka,poziom i kierunek dążeń i pragnień - są inne niż u czko - 
wieka dorosłego.Nieraz dziecko zachowuje sią w sposob nieodpowied
ni,dopuszcza sią zaniedbań,wybryków,ale motywy takiego postępowa - 
nia bywają inne u dzieci,niż u dorosłych. Częste więc niesprawied
liwe jest posądzanie dziecka o złe serce,lenistwo czy tez upór, 
gdyż zgoła inne,zewnętrzne wpływy i okresy rozwojowe są tego przy
czyną. To też często usunięcie owych przyczyn zewnętrznych wystar
czy juz,aby zmienić postępowanie dziecka bez uciekania sią do kar 
i wypominania mu błędów,co tylko raczej zniechęca i szkodzi.niz
pomaga.

Dziecko nie rozwija sią równomiernie. Ma ono lata silnego 
rozwoju,gwałtownego wzrostu i bogacenia swych władz duchowych,oraz 
okresy zwolnienia rozwoju,jakby wypoczynku przed,dalszym,następ - . 
nym wysiłkiem. Naturą rządzą pewne prawa,którym i człowiek podle
ga. Nie tylko tempo,ale także kierunek rozwoju duchowego dziecka 
jest z.mi enny i różny.Stąd to dziecko nie—jednakowo pracuje i postę
puję w rożnych okresach swego rozwoju i nie można go z tego powodu 
winić,o ile nie ma innych przyczyn. Pamiętać jednak należy stale , 
że mimo różnic w tempie i kierunku poszczegolłych okresow rozwojo
wych - proces rozwoju trwa stale, jest o i ą g 1 y, stąd nie
łatwo zauważa sią przejście z jednego okresu do drugiego -

Rozwoj dziecka jest nadto inm- u chłopców inny u dziew - 
czat. W okresach dziewczyn wy pi-oją chłopców w rozwoju,
bądź f* \cznym,bądź duchowym i na odwrót. Na ogó?' dziewczęta mają 
k " -^ze dzieciństwo niż chłopcy. Precz tego rozwój dzv -'-a w op-^e 
ioze sią rozmaicie kształtować,bądź przyspio^^'^ ^^7 opozar-d za-
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leżnie od położenia geograf icznego, klimatu,-warunków gospodarczyóhi 
poziomu kultury ilp, Również pamiętać należy, ź® rozwoj fizycznynte 
musi się schedzie z rozwojem duchowym i wiekiem dzieckaiKilkore 
dzieci w jednakowym wieku może mieć różny wzrost,siły fizyczne, 
zdrowie oraz poziom urny słowy.Ważny stąd wniosek dla rodziców i wy
chowawców, że nie każdo dziecko tego samego wieku życia może i po - 
winno się znajdować w tej samej klasie -co inne dzieci i podlegać" 
tym samym sposobom wychowawczym w szkole i w domu.Prócz ogólnych 
zasad wychowania i nauczania stosować trzeba również metody zasto
sowane do odrębnych właściwości wychowanka,metody konieczne dla je
go indywidualności.

POLSKA CENTRALA SZKOLNICTWA NA TERENIE NIEMIEC
Organizowanie dla Polako'w w Niemczech świetlic,przedszkoli, 

szkół powszechnych i średnich,kursów,bibliotek,czasopism oraz za
jęć kulturalhych - napotykało i napotyka na wielkie trudności ma
terialne , techniczne i formalne.Często prace te trzeba było zaczy
nać niejako "od dołuai stopniowo rozbudowywać do odpowiedniego po
ziomu.Z polskiego Obozu Wojsk.w Dbssel od pierwszej chwili wyzwo
lenia stale wyruszały do polskich ośrodków cywilnych grupy ofice- 
row-nauczycieli i oświatowców,aby tworzyć os'rodki szkolne i oświa
towe. W ciągu kilku tygodni polską siecią szkolną objęto znaczną 
częśc Rzeszy,a ośrodek oświatowy dósselski rozrosł się w Centralę 
Oświatową,nawiązał łączność i współpracy z wszystkimi punktami o- 
światowymi w zaoh.Niemozech,

Dotychczas na tym terenie,objętym okupacją angielską i ame
rykańską utworzono: 4 przedszkola, 34 szkół powsz.,5 szkół śred - 
nich,11 świetlic,! internat„Przedszkola obejmują 80 dzieci,szkoły 
powsz.ukoło 3.0001 szkoły średnie około 500. W internacie pomiesz
czono llC.lracę kulturalno-oświatpwą zaczęto w 34 obozach cyw.i w 
15 obozach wojsk.-<7 pracy tej zatrudniono 135 nauczycieli-oficerow 
i 1? osób cywilny?h Około 120 nauczycieli czeka na zatrudnienie,a 
około 100 dzieci. i młodzieży oczekuje na szkoły średnie.?/ końcu 
koniec2.ne jest stworzenie rejonów szkolnych i opieki nadzorczej w 
okręgach.Central i pozostałoby ogólne kierownictwo,koordynacja,i, 
nadzór.Kierownik Cen brali Oświatowej działa z polecenia Polskiej 
Misji przy Alianckich Powództwach Wojakowych,okupujących Niemcy*

Oprócz organizacji ogólnej i nadzorczej w szkolnictwie pra
ca Centrali Os* wiat owej w najbliższym czasie obejmie dostarczenie 
szkołom programów wychowania i nauczania,podręczników,bibliotek 
ptzyborów i pomocy szkolnych.Koniecznym jest również zorganizowa
nie fachowych wydawnictw.

—o—
DZIECI PISZĄ.,, "Wielmożni Panowie - pisze Czesława Mapole

psza ze szkoły powsz.w Hoxter - Nie znając Panów,odważam się jed
nak napisać z zachęty mojego p.Nauczyciela,aby osobiście podzięko
wać Panom za ten mały podarunek czekoladowy,Było to dla mnie bar
dzo przyjemne,ze serca Panów,jako naszych braci,dzielą sią z nami 
czym mogą.Wszyscy w klasie sią cieszyli.Moj Boże!- całą wojnę nie 
widzieliśmy czekolady,Serdecznie Panów pozdrawiam".

KTO NASTĘPNY ? I.Baon Szeregowych w Dóssel ofiarował, dla 
dzieci 15kg.płotkow owsianych i 4kg, margaryny. Dzieci serdecz - 
nie dziękują,.
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